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PRENUMERATA 
w ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakeja, admini- 
istracja i ekspedycja znajdują się w Toruniu. przy Pieka- 
irach nr. 14. - Telefon nr. 647. - Redaktor przyjmuje 
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CODZIENNY 
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CRET EZITE ALA] 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 
Na str. 4-łam. 40 gr. na Istr, 70gr. Za ogłoszenia skomplik 
ji z zastrzeżeniem miejsca 25 %, nadwyżki. - Ogłoszenia ż/) 
; drobne; wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr.$ 
; Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - Ogł. zagr. 100%» nadwyżki. 


i Konto czekowe: P. K. O. Poznań 201 060, 


Cena 15 gr. 
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Konieczność uwagi i działania. 


(jz.) Polska, zajęta ważnemi sprawami 
wenętrz., jak np. sanacją życia gospodar 
czego, mało zwraca uwagi na sytuację 
międzynarodową,  ulegającą ciągłym 
choć nieznacznym zmianom. Lecz zmia- 
ny te są tego rodzaju, że powinny wywo- 
łać jaknajbaczniejszą uwagę Rządu i ca 
łego społeczeństwa polskiego. 


Wrażliwość naszego społeczeństwa 
na alarmy prasy polskiej dot. zbrojeń 
niemieckich, najwyraźniej przeciwko 
Polsce skierowanych — oraz planów na 
szego „miłego“ sąsiada zachodniego 
w stosunku do państwa polskiego, nie- 
stety stępiła się już tak znacznie, iż nie 
wywołują one pożądanych skutków. — 
Ajednak przecież te ałarmy nie są bez- 
podstawne. Polsce istotnie grozi poważ- 
ne neibezpieczeństwo. Potężne siły pra- 
cują nad odosobnieniem Polski, w tym 
celu, aby umożliwić Niemcom „rewizję“ 
ich granic wschodnich — t.j zabranie 
Polsce Pomorza, Śłąska i conajmniej 
części Wielkopolski. 

Propaganda niemiecka umiała pozy- 
skać dla tych celów poparcie poważnej 


- części opinji angielskiej. Zresztą nie by- 


ło to rzeczą zbyt trudną. bo aczkolwiek 
Niemcy wymordowali dziesiątki tysięcy 
Anglików w czasie wojny, aczkolwiek 
bombardowali ich ukochany Londyn — 
a Polacy nigdy nic złego Anglikom nie 
uczynili, jednak sympatje znacznej więk 
szości opinji angielskiej prawie zupełnie 
nie znającej Polski ani Polaków, a mają- 
cej wybierać pomiędzy Polską a Niemca 
mi, zawsze były po stronie Niemiec. 


Anglicy pragną pokoju — pokoju za 
wszelką cenę, lecz pod warunkiem, że 
nie oni ją zapłacą Niemcy obiecują po- 
kój, obiecują wykonanie Traktatu Wer- 
salskiego i planu Davesa, obiecują za- 
płacić odszkodowania wojenne lecz... 
warunkowo. A warunki ich są następu- 
jące: Koalicja wycofa swoje wojska 
z Nadrenji i zgodzi się na rewizję granic 
wschodnich Niemiec „w drodze pokojo- 
wej“ lub też pozostawi Niemcom w tej 
sprawie „swobodę działania” 

Anglja wierzy w dobrą wolę Niemiec. 
Jest święcie przekonaną (o naiwności 
angielska!) że Nieme ydotrzymają swo- 
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ich przyrzeczeń. I dlatego skłonna jest wać Nadrenji przed rozbrojeniem Nie- 


zaakcept. postulaty Niemiec, 


(Cóż ob- ! miec i zawarciem paktu gwarantującego 


chodzi ją Polska i... sprawiedliwość. Bu- | jej i Belgji bezpieczeństwo, paktu, który 
siness, to grunt!) Ale nie chciałaby zry- | ma obejmować także Polskę i Czechosło 
wać'z Francją, która nie chce ewakuo- | wację. Stąd kłopot dla Anglji. 


Pożyczka ameryk. 


Już jest — w wysokości 50 mili. dolarów. 
Natychmiast otrzymamy 35 mili. dol. 


WARSZAWA, 14. 2. (Tel. wł.) 

(H.) Z najlepiej poinformowanego źró 
dła dowiaduję się, że sprawa pożyczki 
amerykańskiej dla Polski już jest zała- 
twiona. Podpisanie umowy w Waszyng- 
tonie nastąpiło dzisiaj. Pierwsza rata po 
życzki w sumie 35 miljonów dolarów 
wpłynie natychmiast, 

Ponieważ z kwestją zaciągnięcia po- 
życzki nie są związane żadne zobowiąza 
nia zewnętrzne, przeto cała suma będzie 
wprowadzona do kraju. Rząd po zain- 
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kasowaniu dolarów, sprzeda je Banko- 
wi Polskiemu, a otrzymaną stąd walutę 
złotową rozdzieli następująco: 

1) dotacje dla banków państwowych, 

2) kupno obligacyj ziemskich towa- 
rzystw kredytowych celem przyjścia 
z pomocą rolnictwu i 

3) inwestycje ze szczególn, uwzględ- 
nieniem rozbudowy sieci kolejowej. 

Bank Polski na podstawie waluty 
dolarowej zwiększy emisję polskich bi- 
letów kredytowych w złotych. 


INESE AZ RODZ KOJA WODZA 


Socialiści gdańscy 


wyrzucają robotników polskich. 
Co ma to nasi pepesowey? 


GDAŃSK, 1. 2. (PAT) 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego uchwalono wniosek socjal- 
demokratów, wzywający do natychmia- 
stowego usunięcia z obszaru wolnego 
miasta robotników sezonowych. Uchwa- 


ła ta, która przeszła znaczną większo- 
ścią głosów nacjonalistów niemieckich, 
zwraca się wyłącznie przeciwko robotni 
kom polskim, albowiem prawie 100 proc. 
robotników sezonowych stanowią robot- 
nicy polscy. 

: BRO TRWAADAR 


Za p. Herriotem. 


Opowiedział sie zjazd soócialistów franc. 


Telegramy z Paryża donoszą: 


W związku z ostrem wystąpieniem | p. Herriofa. Uchwała zjazdu orżeka, 


jącą się za dalszem popieraniem rządu 


Ale dyplomacja niemiecka znałazła 
! wyjście. Polszepnęła Anglikom, aby do- 
| magali się od Francji szybkiej spłaty 
długów i aby zrezygnowali z tego żąda- 


nia tylko wtedy, gdy Francja zgodzi się 


na: ewakuację Nadrenji i na zawarcie ta- 
kiego paktu bezpieczeństwa. który nie 
będzie obejmował Polskę. Czy Francja 
ulegnie temu naciskowi? 

wierzyć, że nie. 

Lecz sam fakt skwapliwego podchwy 
tywania podszeptów niemieckich przez 
Anglję świadczy, że obecna sytuacja mię 
dzynarodowa dla nas jest bardzo ciężka. 
Zawsze już niechętna nam Anglja, obec- 
nie, pod wpływem zręcznej propagandy 

| a (na kiórej usługach stoją 
| wybitni politycy - publicyści angielscy. 
i międzynarodówka socjalistyczna) stała 


Marmy prawo 


jest m, in. także stanowisko gdańskiego 
komisarza Ligi Nar. p. MacDonella 
w Sprawie poczty polskiej w Gdańsku. 
Dyplomacja polska niestety nie u- 

| miała przeciwdziałać należycie propagan 
| dzie niemieckiej, przedstawiającej Pol- 
jskę jako czynnik niepokoju i oczerniają 
cej nas przed łatwowiernym światem. 

Szczególniej wielkie zaniedbania trzeba 

j zapisać na konto naszego poselstwa ion- 
dyńskiego, którego działalność ujawnia 

| się jedynie... w nadsyłaniu do prasy an- 
| gielskiej płatnych sprostowań  fałszy- 
| wych wieści o Polsc e— sprostowań, któ 
| re są zamieszczane gdzieś w szarym ką- 
jcie i których nikt nie czyta. Sytuacja 
| międzynarodowa wymaga skupienia 
przez nas całej uwagi — i działania, — 
J nasz głos powinien dotrzeć w Anglji, 
w Francji i wszędzie gdzieindziej do naj 
szerszych kół opinji publicznej, której 
powinien powiedzieć przedewszystkiem 
to, że nie wtedy będzie pokój, gdy Anglja 
będzie udzielała swego poparcia zabor- 


pr czym planom niemieckim, gdyż my je= 


prezydenta ministr. francuskich p. Her- | frakcja socjalistyczna Iżby Deputowan. | St*Śmy zdecydowani bronić każdej pię- 


riot'a przeciwko Niemcom, część socja- 
listów franc. zażądała rewizji stosunku 


| 


klubü sócjałistycznego do rządu, który | francuski kontynuować będzie swą czyn 
dótąd — jak wiadomo — cieszy się popar | ność demokratyczną i reformatorską. — 


ciem socjalistów. 

Dnia 12, bm, odbył się w Grenoble 
zjazd socjalistów, który po obszernej 
dyskusji powziął uchwałę, oświadcza- 


Litwa ładnie gospodarzy. 


KŁAJPEDA, 13. 2. (PAT) 


Położenie gospodarcze Kłajpedy, po- 
garszające się z każdym dniem — jest 
zdaniem prezydenta kłajpedzkiej Izby 
handlowej — beznadziejne. Winę tego 
ponosi wyłącznie postępowanie rządu li- 


na obszarze Kłajpedy zmieniono pięcio- 
krotnie taryfy celne, nie licząc drobniej- 
szych zmian. Import morski w Kłajpe- 
dzie doszedł do 75 proc. importu przed- 
wojennego, zaś eksport morski zaledwie 
do 44.7 proc. eksportu przedwojennego. 
W r. 1924 uległo likwidacji 17 proc. zare- 


tewskiego, W ciągu ostatnich dwóch lat | jestrowanych firm kłajpedzkich. 


Poza tem oświadcza uchwała, że oświad 
czenie się za rządem p. Herriota nie ozna 
cza jakiegokolwiek uszczupłenia trady- 
cyjnego programa partyjnego, 


pówinna nadal popierać politykę premje | dzi naszej ziemi do ostateczności — ale 
ra francuskiego w tem założeniu, że rząd , wtedy zniknie groźba wojny, gdy Niem- 


cy zostaną zmuszone do wykonania po- 
stanowień Traktatu Wersalskiego, a 
przedewszystkiem do rozbrojenia, 

Jak długo to nie nastąpi, tak długo 
musimy trwać w ostrem pogotowiu. 


| Będzie 
konferencja rozbrojeniowa. 


Lecz — niestety — nie będzie rozbrojenia. 


- WASZYNGTON, 13. 2. (PAT.) 
„United Presse“ donosi, że prezydent 


| Coolidge podpisał ustawę o budżecie ma- 


rynarki, która zawiera propozycję kon- 
gresu, dotycząca zwołania konferencji 
rozbrojeniowej, 


e 


się nam wręcz wrogą — czego wyrazem 
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Dzienniki londyńskie donoszą: 
Pomędzy stronnictwami demokraty- 
pznemi Niemiec a wpływowymi czynni- 
kami angielskimi odbyły się rokowania 
w sprawie polityki angielskiej odnośnie 
do Renu i granic wschodnich Polski, 
Wskutek tych rokowań Lloyd George 
bw izbie gmin a earl of Oxford w izbie 
lordów mieli zaatakować gabinet Bald- 
wina w sprawie „zbyt miękkiego* stano 
wiska wobec Francji z powodu jej zamia 
ru bezterminowego utrzymania się nad 
"Renem oraz wobec Polski z powodu rze 
5 śoinegó zamiaru „aneksji“ Gdańska 
„w sposób podobny jak Polska zajęła 
Wilno“. 
12 b. m. minister Chamberlain przyjął 
jemca H. L. Fischera, który przybył ja 
ko emisarjusz ewentualnego przyszłego 
„demokratycznego rządu* Niemiec. — 
Chamberlain miał jakoby zapewnić Fi- 
schera, że Anglja zajmie „stanowcze“ 
stanowisko wobec Francji i wobec Pol- 


E ESTEE. 


Polsk 


WARSZAWA, 10. 2. (PAT.) 
Sejmowa komisja morska w dalszym 
ciągu obradowała nad projektem ustawy 
; o popierania polskiej żeglugi morskiej, 
Przyjęto artykuł 5, który mówi o rodza- 
jach pomocy państwa dla towarzystw że- 
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Niemcy działają. 
Oskarżają w Anglji Polskę o zamiar zajęcia 


goska. Chamberlain przeciwko Polsce? Lloyd 
George wzywa Niemey do aktu siły. 
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a żegluga morska. 


| 


dach nad głowa 


(Gdańskiem „zniszczyłby moralnywauto- 


„CODZIENNY EXPRESS POuGRS...* 


Co mówi 


LONDYN, 14. ë. (PAT) 


gmin kanclerz skarbu Churchil, odpo- 
wiadając na skierowane doń pytanie wy 
powiedział kilka ciekawych uwag a m.| 
in. oświadczył, że w czasie pobytu jego 
w Paryżu w rozmowach jakie tam pro- 
wadził podczas konferencji finansowej 
z włoskim ministrem finansów, ten osta | 
tni wyraził chęć przeprowadzenia przez | 


ski i poczynił w tym przedmiocie „kate- 
góryczne obietnice”. 

Faktem jest, że H. L. Fischer natych 
miast po audjencji u Chamberlaina udał 


W ciągu wczorajszej dyskusji w izbie | 


i 
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Churchil. 


te minister odpowiedział, że wbrew po~ 
głoskom rząd angielski nie pertrakto- 
wał jeszcze w tej sprawie ani z rządem 
francuskim, ani z rządóm belgijskim, a 
tembardziej nie pertraktowalby z żad- 
nem z państw zainteresowanych w sen- 
sie zawarcia jakichkolwiek oddzielnych 
paktów w zakresie bezpieczeństwa i 
gwarancji granic tych państw. Mimo 
wszystko rząd przypisuje wielkie znacze 
genewskienu, który 


nie protokułowi 


się na poufne zebranie przywódców libe ; rząd włoski konsolidacji długów włos- jest. obecnie przedmiotem pilnych ba- 


| kich w Anglji. Również ciekawem oznaj | 


ralnych, którzy po wysłuchaniu jego re- > 
mieniem było potwierdzenie przez Chur 


lacji postanowili na razie nie podnosić 
tych spraw w izbach. 

Fischer okłamywał Chamberlaina, że 
Polska przygotowuje zajęcie Gdańska. 
Chamberlain miał na to jakoby oświad- 
czyć, że rząd angielski w razie zamachu 
na Gdańsk będzie do ostateczności popie 
rał Ligę, bez względu na możliwą sprzy- 
jającą Polsce postawę jakiegokolwiek 
europejskiego mocarstwa. 

Lloyd George oświadczył Fischerowi, 
że jest „oburzony* polskiemi przygoto- 
waniami do zamąchu na Gdańsk, że u- 
waża, iż Niemcy powinni na to odpowie- | nu przyjęła ostatecznie redakcję sprawo 
dzieć aktem siły i że tryumf Polski nad | Zdania z pobytu delegacji Trade Unionu | 

w Rosji sowieckiej. Sprawozdanie to 
w formie ksążki zaopatrzonej licznemi 
mapami i ilustracjami odzwierciadla 0- 
becny stan życia społecznego i umysło- 
wego Rosji. „Daily News“, pisząc o tem 


pytania ze strony interpelantów skiero- | 


wane były do Chamberlaina w sprawie 
bezpieczeńswa i gwarancji. Na pytania 


| Trade 


LONDYN, 14. 2. (PAT) | 


rytet Ligi Narodów“. 
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glugi, która może się wyrażać w udziela- Wieści 7, Pols Ki. 
niu kredytów, w gwarancji kredytowej, | . 

w przyznawaniu premji za długość prze- | Pijaństwo w Zakopanem i.jego skutki, 
bytych dróg, za odwiedzenie pewnych | —Nasza policja ma motocykle, a wołyń- 
portów, za ustalenie stałego rejsu, oraz | ska... aeroplany. — Jeszcze pojedynko- 
w przyznawaniu pewnych ulg, | manja. , 
K E SEENEANENNE W Zakopanem rozwielmożniło się pi- 
jaństwo. Nie tylko wśród „gości“, ale 
także wśród górali. Ostatni, gdy „sobie 
podpiją*, rozbijają. sobie nawzajem Ciu- 
pagami głowy. Przed paru dniami 8 mło 


Rada naczelna konkresu Trade Unio- | 


‘i warsztat pracy dla rodaków pracujących 
z Niemiec. 


WARSZAWA, 13. 2. (PAT.) 

Komisja emgracyjna wysłuchała re- 
feratu pos. Sokolnickiej (ZLN) o jej wnio 
sku w sprawie zapewnienia poskim op- 
tantom, powracającym z Niemiec opieki i | brano podkomisję, która po zbadaniu 
dachu nad głową i warsztatów pracy w |sprawy ma przedłożyć plenum komisji 
kraju. oraz referatu pes, Hertza (NPR.) o Í rezolucje do uchwalenia, 
SIEEFKTTWEMEJ| TZETEZA 


Serbja a Grecja. 


pos. Miłczynskiego (NPR.) w sprawie opie 
ki i pomocy państwa dla optantów pol- 
skich z Niemiec. W wyniku dyskusji wy- 


dych górali pod wpływem alkoholu za- 
biło dwuch mężczyzn. $ 
Pisząc o tem, warto zanotować taki 


jego wniosku, pos Faustyniaka (NPR.) i | fakt: Istniejące w Zakopanem „Towarzy 
stwo Odrodzenia Fizycznego” sprzedaje 


„.wódkę i to nawet.. w niedziele i święta. 


Na skutek zabiegów czynników wołyń 
skich, tamtejsza policja otrzymała już 
nowoczesną broń w ilości kilku tysięcy 
karabinów Manlichera, z odpowiednim 
ekwipunkiem amunicji, tudzież dwa sa- 
mochody pościgowe, Oprócz tego policja 
wołyńska otrzyma jeden samochód woj 


skowy i kilka motocykli, a co najważ- 


ATENY, 13. 2. (PAT) 


cze w sprawie odnowienia sojuszu grec- | niejsza w pierwszych dniach marca dwa 
ko - serbskiego. iaeroplany. Przy pomocy tych aeropla- 


Rozpoczęły się narady przygotowaw- 


dań. Jakakolwiek byłaby decyzja rządu 
w tym względzie i co do poszczególnych 


chila gotowości rządu podniesienia fun- | zagadnień, jakie wyłonićby się mogły 
ta sterlinga do parytetu złota. Inne za-, z całokształtu zagadnienia © gwaran- 


cjach, rząd nie przyjąłby żadnego zobo- 
wiązania w imieniu kraju bez uprzednie 
go porozumienia się z parlamentem. 


Union 


| przeciwko bolszewizmowi. * 


sprawozdaniu, przypomina opinję dele- 
gacji Trade Unionu, przyznającą słusz- 
ność dotychczasowej polityce ruchu ro- 
botniczego w Anglji, opartej na zasa- 


dach konstytucji i dążącej do reform dro 
ga parlamentarną, ni eaprobującej nato 
miast sposobów i metod bolszewickich 
jako nie dających się przenieść na grunt 
angielski. 


nów będzie można bardzo łatwo wśród 
błot pińskch tropić dywersantów. 
Prócz różnych innych chorób, doku- 
cza społeczeństwu naszemu jedna, która 
zwie się pojedynkomanją. W Polsce lada 
drobnostka wystarczy do „zaistnienia 
zatargu honorowego“. Często bardzo do 
chodzi nawet do pojedynków, których 
większość — na szczęście — kończy się 
bezkrwawą; robi się parę dziur w po- 
wietrzu, przeciwnicy podają sobie ręce 
(nazajutrz znowu się lżą!) i „honor ura- 
towany*. Zdarzają się jednak wypadki, 


że pojedynek ma przebieg krwawy. Taki 
wypadek zdarzył się ostatnio w Pozna- 
niu, gdzie w pojedynku na pistolety stu 
dent otrzymał ciężki postrzał w brzuch. 


Kawiarnia i Restauracja 
Te. ss Pomorzanka re! 


Toru, ul. Szeroka nr. 20 
poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do i6-ej 
Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 
okażdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 
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Studnia i wahadło. 


kryta jakimś śliskim namułem. Wre- 
szcie zdobyłem się na odwagę i bez wa- 
hania rozpocząłem szybką wędrówkę, 
trzymając się w miarę możności linji pro 
stej. Postąpiłem w ten sposób dziesięć 
lub dwanaście kroków, gdy nagle zaplą- 
tałem się w obdarty brzeg odzienia, Sta- 
nąłem nań i odrazu upadłem jak długi na 
twarz. Oszołomiony tym upadkem nie za 
uważyłem pewnej niepokojącej okolicz- 
ności. która dopiero w parę sekund po- 
tem, kiedy leżałem na ziemi, zwróciła 
moją uwagę. Czułem mianowicie, że bro- 


Podłoga była wigotna i śliska, kiedym 
więc posuwał się tak przez chwilę na- 
przód, potknąłem się i upadłem. Pod 
wpływem niezwykłego znużenia pozosta- 
lem w pozycji leżącej i w krótce zmorzył 
mnie sen. Po przebudzeniu wyciągnąłem 
rękę i natrafiłem na bochenek chleba i 
dzban z wodą. Zanadto byłem wyczer- 
pany, aby zastanawiać się nad tem ściślej 

| tylko bez namysłu zabrałem się do jedze- 
nia i picia. Zaraz potem spróbowałem da- 
lej wędrować w koło po mojem węzieniu 


poprzez mrok i zagasł w okamgnieniu. 
Poznałem teraz jasno, co za los mi 
przygotowano i jakie szczęście stano- 
wił dla mnie przypadek, który pozwolił 
mi ujść przd niebezpieczeństwem. Jesz- 
cze krok od tego miejsca gdziem upadł, 
i ślad nie pozostałby po mnie na świecie. 
Skazano mnie na taki rodzaj śmierci, o 
jakim głosiły opowieści, które uważałem 
za zmyślone baśnie. Ofiary inkwizycji 
musiały ginąć albo w najokropniejszych 
mękach fizycznych, albo wśród straszli- 
wych udręczeń druszy. Mnie przezna- 
czono widocznie ten drugi rodzaj. Dłu- 
gie cierpienia fizyczne osłabiły moje ner- 
wy do tego stopnia, że przyprawiał mnie 
o drżenie dźwięk własnego głosu, i wo- 
góle „byłem podatnym przedmiotem dla 
wyrafinowanych mąk, jakie zamierzano 


i po wielu trudach powróciłem do owego 
strzępa. Do miejsca, w którem upadłem, 
naliczyłem dwadzieścia pięć kroków, a 
kiedy rozpocząłem nową wędrówkę do- 
póki nie doszedłem do strzępa, zrobiłem 
jeszcze czterdzieści pięć kroków. Zatem 
kroków było razem sto, a licząc po dwa 
kroki na łokieć mogłem przypuszczać, że 
obwód mojego więzienia wynosi pięćdzie- 
siąt łokci. Ale po drodze napotykałem 
często kąty, nie mogłem więc wyobrazić 
sobie kształtu kaźni, byłem wszakże prze- 
konany, że jest to piwnica. Poszukiwa- 
nia te były w gruncie rzeczy bezcelowe, 
bo nie mogły mi dać żadnej nadziei. Do 
poszukiwania pchała mnie tylko jakaś 
nierozumna ciekawość. Stanąłem następ 
nie plecami do muru i postanowiłem Ww 
poprzek przejść okrąg. Początkowo po- 
stępowałem nadzwyczaj ostrożnie, bo 
wprawdzie podłoga zdawała się być zro- 
bioną z twardego materjału, ale była po- 
i 
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da moja spoczywa na posadzce więzienia, 
ale wargi i górna część głowy nie mają 
żadnego oparcia, chociaż zdawało się, że 
są niżej położone. Wydało mi się przy- 
tem, że czoło moje owiewa jakaś wilgot- 
na mgła, po chwili poczułem dziwną woń, 
niby stoczonego grzybkiem muru. Wy- 
ciągnąłem rękę i przekonałem się z prze 
rażeniem, żem upadł u samego brzegu 
dkrągłego, głębokiego otworu. z którego 
wielkości nie mogłem sobie na razie zdać 
stawy. Kiedy tak u samego brzegu ba- 
dałem ocembrowanie, udało mi się oder- 
wać kawałek gruzu i strąciłem go w prze 
paść. Przez parę sekund wschłuchiwa- 
łem. się, jak bryłka uderza o ściany stud- 
ni, wreszcie doszedł mnie odgłos głu- 
chego udlerzenia, niby 0 jakąś powierzch 
nię wodną, powtórzony głośnem echem. 
Równocześnie usłyszałem szmer, jak gdy | stały z nierównie straszniejszym planem. 
by ktoś szybko odemknął nademną drzwi Przez długie, długie godziny czuwa- 

i równie szybko je zamknął, przyczem | łem w podnieceniu, w końcu jednak za- | 


mi zadać. 
Drżąc na całem ciele i szukając ręko- 
ma dokoła siebie, powróciłem aż pod ścia 


blady promyczek światła przedarł 
szukać 


nę, -zdecydowany raczej tam 
śmierci, niż znaleźć ją wśród okropności, 
jakie niezawodnie zawierać musiała 
studnia, którą rozdrażniona wyobraźnia 
przedstawiała mi jako potwora, czyha- 
jącego na jnnie z wszystkich stron. W 
innem usposobieniu byłbym się odważył 
raczej na śmiały skok w którąś z tych 
przepaści, aby tam położyć kres wszel- 
| km udrękom. Ale wówczas byłem skoń- 
czonym tchórzem, Ponadto snuły mi się 
w myśli najrozmaitsze przypomnienia, 
którem o takich studniach czytał, miano- 
wicie, że celem ich nie było zniszczenie ży 
cia w mgnieniu oka, bo zbudowane zo- 


- 


snąłem ponownie. Zbudziwszy się, ma- 
lazłem, tak samo jak przedtem, chleb i 
dzban z wodą przy sobie. Palące pragnie- 
nie zmusiło mnie do wychylenia dzbana 
aż do dna. Woda musiała być czemś za- 
prawiona, bo po jej wypiciu uczułem stra 
szne pragnienie snu. Zasnąłem ciężko, 
jak po zgonie. Nie mogę oczywiście okre- 
ślić, jak długo sen trwał. Ale w chwili, 
gdym otworzył oczy, rozwidniło się doko- 
ła mnie. Vrżący. fosforyczny blask, któ- 
rego źródła nie mogłem się dopatrzeć, po 
zwolił mi rozejrzeć się w rozmiarach i 
wyglądzie mego więzienia. Zawiodłem 
się na jego wielkości: około dwudziestu 
pięciu łokci stanowiło jego obwód. To 
zmieszało mnie na chwilę niepotrzebnie, 
— oczywiście! Bo wobec mojej strasznej 
sytuacji, coż mogło być większym dro- 
biazgiem, od rozmiarów mej kaźni? Ale 
umysł mój ze szczególnem jakiemś za- 
jęciem chwytał się drobnostek i trudzi- 
łem się bardzo, aby wytłómaczyć przed 
samym sobą ów błąd, popełniony przy po- 
miarach. Wreszcie wyjaśniło mi się 
wszystko. Kiedym po raz pierwszy pró- 
bował zbadać przestrzeń, naliczyłem dwa 
dzieścia pięć kroków od miejsca, w któ- 
rem upadłem. Znajdowałem się wtedy 
może o krok albo o dwa od strzępa, któ- 
rego użyłem, jako punktu wyjścia i w ten 
sposób zrobiłem niemal całą drogę do- 
koła więzienia. Zaraz potem usnąłem, a 
po obudzeniu się powróciłem tą samą dro 
gą, skutkiem czego obwód wydał mi się 
prawie dwa razy większym. Odurzenie, 
w jakiem się ciągle znajdowałem, nie po- 
zwoliło mi zauważyć, że z początku mia- 
łem ścianę po lewej ręce a pod koniec wę- 
drówki po prawej. Łudziłem się także 
co do kształtu więzienia. 
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Tajemnice świata nadzmysłowego. 


Duch zmarłego odwiedza dom przyjaciela i stukając, daje znać o sobie. 
Sobotwór architekta kończy zamiast niego plan budowy teatru. 


W tych dniach ukazała się na półkach 
księgarskich książka Maxa Kemmericha 
pod tytułem 

„Dziwne zdarzenia”, ż 
poświęcone zjawiskom okultystycznym 1 
spirytystycznym, które ta kżywo śledzi 
wiedza współczesna. 

Znakomity malarz monachijski Rich- 
ter, zaprzyjaźniony był od wielu lat ze 
starszym od siebie 

kolegą zawodowym, 
profesorem akademji sztuk pięknych w 
Dreźnie — Zinggem. 

Przyjaciele utrzymywali z sobą żywy 
stosunek i często pisywali listy, 

Pewnej noty, w mieszkaniu Richtera 
dziać się poczęły 
niezwyczajne rzeczy. 
Zarówno sam artysta, jak dwudziestokil- 
ko letni syn jego, usłyszeli hałas w pra- 
cowni, jakby kto w niej gospodarował, 
przechadzał się i 

rozbijał odlewy gipsowe 
zgromadzone w dość poważnej ilości w 
atelier malarskiem. Przypuszczając, iż 
wkradli się do pracowni złoczyńcy, Wy- 
skoczyli obaj Richterowie z łóżek i wbie- 
gli do pracowni. Było tam cicho odlewy 
stały nienaruszone 
na swoich miejscach, okna zamknięte nie 
wskazywały na to, aby mógł się przez nie 
wedrzeć 
żywy człowiek, 

Malarz Richter podniecony tą przygodą, 
odezwał sę do syna: 

— Zdaje się, iż zmarł Zingg. Co mu 
się stało? Cieszył się przecież doskona- 
łem zdrowiem. 

Nie upłynęło dwie godziny od tego nie 
samowitego obudzenia, gdy przyszedł te- 
legram donoszący 

o śmierci przyjaciela. 

Ciekawą historję o własnym sobowtó- 
rze opowiada znany architekt monachij- 
ski Schmidt. 

Pracował on nad projektem pewnego 
teatru. Robota szła mu mozolnie, nie 
mógł dać sobie rady 

z konstrukcją dachu. 
Przerwał więc pracę na parę godzin, szu- 
kając miłego towarzystwa, któreby przer 
wało jego myśl. 

Około 2-ej po północy wrócił do mie- 
szkania. Lecz jakież było jego ździwie- 
nie, gdy ujrzał przy biurku pochylonego 
nad rysunkami 

człowieka. 
Chciał krzyknąć, lecz słowa uwięzły mu 
w gardle. Stanął więc i począł obserwo- 
wać postać. Człowiek pochylony nad ry- 
sunkami 

był jego sobowtórem 
i nie tylko miał twarz tą samą, ale odzia 
ny był w takie same ubranie. Architekt 
zauważył nawet, iż płaszcz okrywający 
tajemniczą postać miał 

udartą kieszeń. 
kina e 


W bramie domu bowiem zawadził archi- 
tekt o drzwi i rozdarł płaszcz. 

Po upływie kilku minut postać rozpły 
nęła się w powietrzu. Architekt zbliżył 
się do biurka i zauważył 

rysunek wykończony. 
Konstrukcja dachu była szczęśliwie roz- 


wiązaną. Sdbowtór osadził jednak na 
dachu kopułę, o której nie myślał archi- 
tekt. 
Rysunek ten złożony został następnie 
w archiwach 
firmy budowlanej Wiłke w Hanowerze i 
dotąd tam się znajduje. 


Europa bez śniegu. 


Czy należy jeszcze oczekiwać mrozów? — Zła 
prognoza na najbliższe lato. — Nawet Syberja 
ma łagodną zimę. 


Profesor dr. Henning z Berliba zwraca ; nie należy sądzić jakoby bezśnieżna zima 


uwagę na jaskrawą różncę, istniejącą po 
między dwiema następującemi po sobie 
z kolei zimami, a mianowicie pomiędzy 
zimą 1923/24 a 1924/25. Ta pierwsza zi- 
ma odznaczała się umiarkowanemi mro- 
zami, trwającemmi bardzo długo, tudzież 
silnemi opadami śnieżnemi, podczas gdy 
zima tegoroczna jest nie tylko nadzwy- 
czaj łagodna, ale także uboga w śniegi. 

Ten brak śniegu objawiń się wszędzie, 
w środkowej, zachodniej i północnej Eu- 
ropie z wyjątkiem wysokich szczytów 
górskich, w krajach alpejskcih. Nie tyl- 
ko na równinach, ale także w górach śred 
niej wielkości, gdzie zazwyczaj o tej po- 
rze roku sport zimowy znajduje się w naj 
pełniejsz, rozkwicie, można było już pod 
koniec stycznia zrywać kwiaty wiosenne. 

Także z krajów bałkańskich i Rosji, 
jak również z niżej położonych części 
Skandynawji donoszą, że w okolicach, 
gdzie zazwyczaj w porze zimowej leżał 
śnieg metrowej grubości, w roku bieżą- 
cym —. przeciwnie — objawia się nadzwy 
czajne ubóstwo śniegu. W Szwecji po- 
łudniowej około Bożego Narodzenia znaj 
dowano kwitnące fjołki.. 

Jednem słowem wszystko w roku bie- 
żącym stanęło do góry nogami i znów iu- 
dzie tnogą tłumaczyć sobie ten nadzwy- 
czajńy łagodny przebieg zimy przesunię- 
ciem się osi ziemsk., jak to już niejedno- 
krotnie czynili, także w zeszłym roku 
gdy zima zbytnio się przedłużała 

Do objaśnień sobie łagodnego przebie- 
gu zimy tegorocznej nie potrzebujemy by 
najmniej tak skomplikowanej hypotezy 
jaką np. przesunięcie się osi ziemskiej, 
która zresztą od miljonów lat nie uległa 
żadnym nagłym zmianom.* Przyczyn róż 
nicy pomiędzy zimą zeszłoroczną a tego- 
roczną leży poprostu w tem, że w r. ze- 
szłym przeważyły zimne wiatry wschod- 
nie a w roku bieżącym wiatry ciepłe. ja- 
ko wynik stanu ciśnienia powietrza nad 
Europą. 

Trudno jest stawiać horoskopy co do 
wpływu tegorocznej łagodnej zimy na 
przyszły stan pogody. W każdym razie 


i przedwczesne objawy zbliżającej się wio 
sny zabezpieczały nas zupełnie przed nie- 
przyjemnemi nawrotami zimy. Przeciw- 
nie zawroty te z pewnością zdarzać się 
pędą, choć może krótko będą trwały i nie 
będą się odznaczać zbyt wielką intensyw- 
nością. : 

Tak np. zima 1898/99 roku. była po- 
dobnie łagodna, jak zima tegoroczna. Już 
około 10. lutego wiały ciepłe wiatry wio- 
senne i radośnie uśmiechało się słońce, 
aż oto około 25. marca wystąpiły nagle 
tak silne mrozy, że np. w Niemczech po- 
łudniowych zanotowano 19 stopni zimna! 
Lata 1903 i 1923 miały bardzo przedwczes 
ną wiosnę, nie była t owłaściwie wiosna, 
lecz lato, gdyż w mąrcu 1903 roku, zano- 
towano wszędzie temperaturę 22—25 stop 
ni C. powyżej zera, ale za to 19. kwietnia 
mieliśmy silne burze śnieżne. W r. 1913 
od 11.—15. kwietnia, po pięknie rozpoczę- 
tej wiośnie, notowaliśmy 7 stopni mrozu, 
który wyrządził wielkie szkody. 

A zatem nie należy zbytnio ufać wio- 
śnie 

Wspomnianyprofesor dr. Hennig nie 
wysnuwa z tegorocznej łagodnej zimy 
zbyt korzystnej prognozy dla najbliższe- 
go lata. Albowiem nieraz się już zdarza- 
ło, żepołagodnej zimie i przedwczesnej 
wiośnie następowało chłodne i dżdżyste 
lato. Tak było w latach 1733/34 i 1881 82. 
W latach tych mieliśmy bardzo chłodne i 
dżdżyste okresy letnie. Zresztą nie wiele 
można już dzisiaj powiedzieć o charak- 
terze tegorocznego lata; dopiero gdy za- 
poznamy się należycie ze stanem naszej 
wiosennej pogody, będziemy mogli snuć 
pewniejsze horoskopy dla lata. 

Zazwyczaj chcąc przedstawić w mo- 
wie szczególnie niską temperaturę używa 
liśmy zwrotu „mrozy syberyjskie“, Dzi- 
siaj zwrot nie byłby właściwy. gdyż i Sy- 
berja ma w roku bieżącym bardzo łagod- 
ną zimę. Tak np. w Krasnojarsku, gdzie 
zazwyczaj w styczniu i lutym notowano 
40 stopni C. poniżej 0, w roku bieżącym 
już od czterech tygodni notuje się najwy- 
żej 4-ro stopniowe mrozy. 


Służbistość żołnierzy tureckich. 


Nie wypełnił rozkazu, bo... deszcz padał. 


W Kairze zmarł były minister spraw 
zagranicznych, doradca i przyjaciel suł- 
tana Abdul Hamida, Izzet Holo z czasów, 
gdy Izzet basza stał u szczytu potęgi, a 
wolne chwile od zajęć spędzał wśród swo 
ich przyjąciół Niemców, prasa angielska 
opowiada następujący fakt charaktery- 
styczny: 

Pewnego dnia minister był z wizytą 
u jednego z dyplomatów niemieckich. — 
Ten chcąc się póchwalić akuratnością i 
służbistością swoich podwładnych, we- 
zwał adjutanta, wręczył mu list zaadre- 
sowany do sekretarza stambulskiej am- 
basady niemieckiej i rzekł: 

— Proszę list ten natychmiast dorę- 
czyć w ambasadzie i po powrocie zgło- 
sić się do mnie. 

Adjutant wyszedł, a wysoki ' generał 
położył przed sobą zegarek. Po chwili 
odezwał się do ministra: 

— Minęły dwie minuty, mój adjutant 
wyszedł z domu, za pięć minut będzie 
w poselstwie, za drugie pięć będzie z po 
(wrotem. 

Istotnie, w oznaczonym czasie oficer 
stawił się u swego zwierzchnika. 

Izzet basza postanowił taką samą pró 
bę zrobić ze swoim sekretarzem w obec- | 
ności zaproszonego dygnitarza niemiec- 


kiego. Napisa ł list, kazał natychmiast 
zanieść pod wskazanym adresem i za- 
meldować się po powrocie. Minęła jed- 
nak cała.godzina, a sekretarz nie powra 
cał. Minister postanowił zajrzeć do po- 
koju urzędnika, Zastał go siedzącego i 
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spokojnie palącego fajkę. Zapytany dla- 
czego! nie dał znać, że powrócił, odpo- 
wiedział ze spokojem; 

— Bo jeszcze nie wychodziłem. Od- 
niosę list jutro zrana. Dziś pada deszcz 
i przemoczyłbym mój nowy mundur. 


Miecz i pancerz Joanny d Are? 


Wystawione 


Jeden ze znanych antykwarjuszy 
w Londynie kupił w tych dniach na li- 
cytacji duży zbiór starych zbroi za 0- 
gólną sumę 30 funtów sterlingów. Po- 
między temi zbrojami znajduje się przód 
pancerza kobiecego, oraz dziwnie lekki 
miecz. Obadwa te przedmioty, jak utrzy 
muje handlarz, należały do Joanny 
D'Arc. 

W roku 1921 sławny zbieracz Regnier 
de Bourbon wystawił w katedrze west- 
minsterskiej miecz i przód = 
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na licytację. 


świętej Joanny. Przedmioty te ściągały 
wówczas do kościoła mnóstwo naboż- 
nych i ciekawych. Dzienniki donosiły 
w swoim czasie, iż przedmioty te zostały 
w swoim czasie sprzedane do Ameryki 
za wielką sumę. Jakim sposobem dosta- 
ły się teraz te pamiątki na licytację 
w Londynie, nikomu nie jest wiadome. 
Pomimo, iż londyński dziennik „Star“ 
utrzymuje, iż są to falsyfikaty. specjali- 
ści obstają przy zdaniu, iż przedmioty te 
są autentyczną zbroją Joanny D'Arc. 


Ton eR 


M 


KOCZTETWATTRE 


ti i nienowieda, 


3 


Mi. 


Z życia Pomorza. 


Zniesiony sąd. — Ciekawy pomysł rekla 
mowy. — Unieważnione wybory. — Do- 
bry pomysł. — Ceny w Chojnicach., — 
Pom. Teatr Objazdowy. r 


P. min. sprawiedliwości zarządził znje 


sienie sądu pokoju w Więcborku. Nato- 
miast wprowadza się tam sąd ławniczy. 


Kupiec Garstecki w [nowrocławiu 
ogłosił w miejscowym dzienniku, że 
w czasie pomiędzy 11 a 28 bm. wybrał on 
pewien dzień, w którym kupujący otrzy 
mają towar darmo. Oczywiście nie wy- 
jawia on, który to dzień jest owym dar- 
mowym, a uczyni to dopiero po 28 bm. i 
wtedy zwróci pieniądze zapłacone w dn, 
darmowym za towar. Podobno skutek 
tej reklamy jest nadzwyczajny, 


Okręgowy Urząd Ubezpieczeń unie- 
ważnił wybory do Rady Kasy Chorych 
w Kościerzynie. Nowe wybory odbędą 
się niebawem. 


Stowarzyszenie Urzędników Państwo 
wych į Samorządowych w Wejherowie 
zamierza wybudować własnymi środka- 
mi dom dla siebie. Dobry pomysł. 


— 


Dla porównania z cenami targowemi 
w Toruniu i gdzieindziej podajemy poni 
żej ceny, które płacono na ostatnich tar 
gach w Chojnicach: 
, Masło £. 1.80, jaka 1.80--2.00 z, za 
mendel, wieprzowina 0.80—1.(0, skopo- 
wina 60 gr., cielęcina 70, wołowina 60— 
68, mięso siekane 1 złoty, okrasa 1.20, 
pkrasa wędzona 1.40, łój 1.20, sadło 1.40, 
gęsi 1.20—1.40 za funt, indyki 6—9 za 
sztukę, kury 2.50—3, wątrobianka 0.90— 
1.00 za funt, kiełbasa 1.20, ryby: płotki 30 
—40 groszy. szczupaki 1.20 zł, liny 1.50, 
biała i czerwona kapusta 10 do 30 groszy 
za główkę, marchew 20 gr. za litr, jabłka 
20—30 gr., bukiew 10—15 gr. za sztukę, 
cebula 60 gr. za litr, kartofle £.50—3 zł. 
za centnar, żyto 16.40 zł., groch 13, torf 
8—10 za wóz, drzewo 10—17 za wóz, pro- 
sięta 30—35 za parę, 


— — -— — — — 


Pomorski Teatr Objazdowy wszędzie 
święci prawdziwe tryumfy. Ludność 
szczególnie zachwyca się repertuarem 
t zw. klasycznym; szczególnem powo- 
dzeniem cieszą się Fredry ,Śluby Panień 
skie“ į „Zemsta za mur graniczny”. Mi- 
mo powodzenia, sympatyczna ta impreza 
walczy z trudnościami natury finanso- 
wej. Należałoby jej pomóc. 


Wieści z Grudziądza. 


Nowa Dyrekcja Teatru miejskiego: 
Książek Wysocki, 

Po upadku dyrekcji Otręmbski: — 

Szewczyńska, która bądź co bądź teatr 

nasz postawiła na dość wysokim stopniu 


artystycznym, miasto nie miało szczę 


ścia w dalszym wyborze dyrekcji. Pan 
Książek, którego Magistrat wybrał w da 
brej wierze, zamilczał, iż IV. zjazd wal< 
ny artystów uchwalił nie udzielić mu 
nadal kontraktu co się też stało. Na pro- 
pozycję p. prezydenta miasta w myśl ży- 
czenia p. Książka dodano mu współdy- 
rektora w osobie p. Wysockiego, który 
uzyskał zgodę Związku Artystów. 

Jednakże pewne koła, kryjące się po- 
za tut. „Głosem Pomorskim“, prowadzą 
ostrą kampanję przeciwko p. W., zarzu- 
cając mu, iż jest sprzedawczykiem, Pan 
W. winien wyjaśnić tę sprawę. „Głos Po 
morski“ występuje przeciwko p. W. tak- 
że z tego powodu. że był on kiedyś... re- 
Żyserem w sławnym teatrze Stanisław- 
skiego. Ale to — z punktu widzenia ar- 
tystycznego — można mu chyba tylko 
jako plus policzyć 


Nowego wylosowania radców miejskich 
miejskich nie będzie, 

Wyłlosowani zostali następujący rad- 
cy miejscy: Butlewski (NPR), Duday 
(Niem), Murawski (NPR), Wojanowski 
(Ch. D.) i dr. Sujkowski (Mieszcz.), Wy- 
bór nowych radców odłożono na ostat- 
niem posiedzeniu z powodu zakwestjono 
wania ze strony województwa. Obecnie 
sprawę wyjaśniono i wybór odbędzie się 
na przyszłem posiedzeniu Rady. 


Str. + 
Wiosna nadchodzi. 


Od czwartku mamy przecudne powie 
trze wiosenne, którę: silnią odziałuje na, 
naturę, W, lasku, miejskim p, inspektor | 


ogrodów mieskich Wodwod już rozpo- 


czął pracę nad przygotowaniem klom- | 


bów, ganków i t.d. 


|| GIADA vr TACE TBD AJOZKWTTZZZZ ZZEWESDZZCZ SORKA 


Co niesie dzień? 


TEATR. MIEJSKI, 
Dziś w niedzielę, o godz. 3.30 po poł: 


(ceny do połowy zniżone) pierwszy raz: 


na przedstawieniu popołudniowem, ki- 
piąca humorem opereta Gilberta „Gno- 


diwa Zuzanna“ z udziałem znakomitej: 


primadonny, pani Olgi Orleńskiej. 

Wieczorem po raz 2-gi sensacyjna 
sztuka głośnego dramaturga Henryka 
Bersteina „Złodziej* w. którym. wirtuo- 
zowska gra p, Laury Dunin Osmolskiej 
fascynuje audytorjum, Świetnej, ar- 
tystce partnerują w. rolach naczelnych 
pp. dyr. Benda, Brokowski, Zdzitowiec- 
ki, Pawłowski oraz p. Szczęsna Wiesław 
ska. 

Jutro, w, poniedziałek, (po cenach do 
połowy, zniżonych) zawsze serdecznie 0- 
klaskiwana swojska, pogodna komędja 
Bałuckiego. „Gęsi. i gąski" w. koncerto- 
wej grze całego zespołu. 


„PRAKTYCZNY RADIOAMATOR* 


Koło Miłośników Radio w Toruniu 
rozpoczyna swoją działalność szeregiem 
odczytów. W poniedziałek w „Ognisku“ 
Koła Polaków Kresów. Wschodnich (Mo- 
stowa nr. 6) o godz. 7-ej por. Bron, Mi-- 
kiewicz wygłosi pierwszy odczyt p. t. 
„Praktyczny Radioamator". Wstęp. na 
odczyt 50-gr. — dla młodzieży szkolnej 
20 gr. 


REDUTA. MASKOWA. 


Zarząd Oficerskiego Kasyna Garnizo 
nu Toruń urządzą w swych salach na 
pożegnanie kamawału w dniu 23 b.m, o 
godz, 21-ej redutę, maskową. Wstęp za 
zaproszeniami. Strój kostjumowy lub 
balowy. 


URZĄD POCZTOWY TORUŃ. 


na Rynku Staromiejskim, rozpisuje prze 
targ na naprawę- podłóg. Zamknięte o- 
ferty z napisem „Oferty: na remont po- 
dłóg w budynku pocztowym“ składać na 
leży do godz: 18-ej dnia 28-go b.m, w. kan 
celarji wymienionego Urzędu, — gdzie 
się: udziela błiższych infiormacyj od go- 
dziny; 8—12-ej' i 16—18-ej. 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


PODZIĘKOWANIE, 


| Dnia 8 bm. na rzecz Związku Obrony 
iKresów Zachodnich urządzoną została 
w „Nowościach* czarna kawa, urozma- 
llicona występem pp. artystów Polskiego 
Związku Widowiskiego, której program 
tak wysokim poziomem artystycznym, 
|jako też prawdziwym humorem zdobył 
wstępnym bojem sympatje publiczności. 

Toruńskie Koło Zw. Obr. Kr, Zachod. 
na tej drodze serdecznie dziękuje tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek. spo- 
sób, przyczynili: się do urządzenia powyż 
szej- imprezy, a w szczególności: 

P. Bychowskiemu za udzielenie sali 
„Nowości” ij muzyki. 

P.P. Szuwałowej, Karczewskim, Bach 
lińskiemu i Jaśkiewiczowi za. artystycz- 
ne a bezinteresowne wykonanie progra- 
mu. 

Z szczęgólnem uznaniem podnieść tu 
należy. bezinteresowne zabiegi p. Bych- 
lińskiego około zorganizowania występu 
wymienionych artystów. 

Za Komitet wykonawczy: 
(—) Magiera, przewodniczący. 
(—) Brief, sekretarz, 


Z ŻYCIA [NWALIDÓW WOJENNYCH. 


Dnia -8 bm, odbyło, się. roczne walne 
zebranie tor. pow. Koła. Zw. [nwal. Woj, 
Rzplitej -P. Ustępujący zarząd zdał spra- 
wę z, swej działalności oraz. poinformo- 
wał członków. o wynikach zjazdu prze- 
wodniczących kół z województw: pomor 
skiego i poznańskiego, który odbył się 
wi ub. mies; w. Bydgoszczy, Z sprawozda 
nia zarządu wynika, iż starania. Koła 
około ulżenia inwalidom ich twardej dó- 
li dała, bardzo. dodatnie wyniki, 

W. rzeczowej dyskusji, szereg mów- 
ców. domagał .się przyspieszenia wypłaty 
rent inwalidom i pozostałym w myśl u- 
stawy z dnia, 18. 3. 21 r, przez Wielkopol 
ską, Izbę, Skarbową, 

Program pracy streszcza się w dąże- 
niu do wprowadzenią w. życie rozporzą- 
dzenia, Prezydenta Rzeczypospolitej z d, 
17. 12. 24, przyznające na rzecz inwali- 
dów, wdów .i sierot rewizję koncesji. Wy. 
konanie powyższego rozporządzenia na- 


Prawo wyboru 'oferenta zastrzega się, | potyka na trudności ze względu na nie- 


' Najuporczywszy 


BÓL GLOWY 


wyr 
ckiego w War- 


i AG 
ma przedają apteki, 


pawe — 


Obiady 
smaczne i obfite 
po 55 groszy 
wydaje od godziny 

" 12-ej do '/24-ej 


Gospoda pod 


rym Fartuszkiemy 
Nowy Rynek mrb" o 


Andreo: Kallas- g 


Różanna 5 IL p. 
(narożnik Piekar) 


Tel 506 — Tel. 506 


pierwszo 
klad. rawiecki 
wykonuje pierwszo- 
+ rzędlną garderobę 

po cenach przystępn. 


Redaktor naczelny: Jam Zagierski. 


LIKIERY 


RÓŻ 
oda Pag ia SS 


Naitańsze źródło zakupu 


dla wszystkich jest 


Sp. Zgoda” w Toruniu 


Przekonać się.o tem można w następuj. sklepach : 
w Toruniuy uł. Prosta 3 i Sobieskiego 30 
w Chełmży, ul. Toruńska 3 
w' Kowalewie, ul. Bielska 24 
w Lisewie, powiat chełmiński 
w Siemoniń, powiat tóruński. 


Sklepy zwiedzić można: bez: przymusu kupna! 
W wszystkich wyżej. wymienionych sklepach „Zgody * 
kupować. mogą także i nie członkowie „Zgody*. 


wypełnienie dotychczas art. 28. ustawy 
inwalidzkiej, który przyznaje inwalidom 
kapitalizację rent, na uruchomienie 
warsztatów pracy. 

Zgromadzeni upoważnili Zarząd do 
zastosowania daleko idącej samopomocy 
i wystarczalności. 

Po złożeniu sprawozdania przez ko- 
misję rewizyjną i udzieleniu absoluto- 
rjum ustępującemu Zarządowi przystą- 
piono do wyboru nowego Zarządu 
w skład którego weszli: 

Kol. Lewandowski, jako przewodni- 
czący; kol. Jankowski, zastępca przewod 
niczącego; kol: Ablewicz Władysław, se- 
kretarz; kol. Dylski Jan, zast. sekreta- 


rza; kol: Filarecki Bronisław, skarbnik. 


Wybrano także pięciu członków do ko 
misji rewizyjnej, 12 do Rady Koła oraz 
5 do Sądu koleżeńskiego. 


ZA ZNIEWAGE PROKURATORA, 
KU 


Izba Karna Sądu Okręgowego w To- 
runiu zasądziła: b. dyrektora banku Ed- 
munda Wachowiaka z Torunia, za znie- 
wagę prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Toruniu p. Janickiego, na karę 
więzienia przez 6 tygodni. 


la: grają o zeutrze? 
Dziś. 
Po południu: 
„Cnotliwa Zuzanna“, 


Wieczorem: 
„Złodziej”, 


Jutro. 
„Gęsi i gąski." 


„GRIM TA b 


Dziś najmonumentalniejsze 


dzieło filmowe 


Dniesięcioro przykazań 
i Reżyserja stym. Cecila de Milie”a 
i Początek! o g. 412, 6, TV2 i 9 wieczorem. 


2 pary koni 
roboczych tanio na 
sprzedaż. 

Toruń, Żeglarska 3. 


Fotografja. 
„REMERADT*. 
Ul. Łazienna 28 
6 szt. pocztówek 4 zł. 
dla żołnierzy 3 zł. 
Wykonanie doskonałe. 


Foto-Salon 
Wł. Kowalczyka 


Przedzamcze 14 
Dodaje do jednego tu- 
ina fotografji. portret 
rozm. 18x24 retuszo- 
wany. 


Hemorojdy 


Czopki hemorojdalne A. Gą- 
seckiego maea parias pod 


| „Varicol s 


hi -uwają ból, pieczenia, 
upsa awędzenia 

zmniejszają guzy. (żyla- 
ki). Żądać w aptekach. 
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Codzienny Express Pomorskie At A © E] 


podaje najświeższe wiadomości najwcze- 
Śniej, przeto znajdować się powinien w każ- 
dym domu. Agentury Codzien. Expressu 
Pom. przyjmują abonament w każdy dzień. 


Taniec Motyla 


(na zgliszczach miłości) 
dramat erotyczny w 8 aktach 


REBE DANIELS'i CONRAD NAGEL 


Początek og. 5!/2, 7 i 81/2, w niedz. og. 4 


„CORSO“ 
Dziś 


Goliat Armstrong 
HERKULES. CZARNYCH GÓR 
Sens. dramat w 6 serjack: W roli głown. 
najstlniejszy akrob:ta Elmo Linkoln. 
Część I: Tajemniczy potwór. 
Pórzątek o g. pół 5, w niedz o g 3 pop. 


AGENTURY 
Codzien, Expressu Pomorskiego : 


Toruń—miasto: 
Morosiński, ul. św. Katarzyny. 
Więckowski, ul. Szeroka, skład cygar. 
Wojciechowski, Rynek Staromiejski. 
Ignis“, Księgarnia, ul. szeroka. 


Toruń—Bydgoskie Przedm.: 


Bryks, ulica Sienkiewicza 39. 
Sukro, > $ 1 
Walczak; „ Bydgoska 70. 

Kamiński, ul. Sienkiewicza 29. 
Rzepa, „ Mickiewicza 92. 
Korsak, r Š 86. 
Bielicki; £ „ 82: 
Szulc, ż J 59. 


Skład tytoniu Zarz. Wojewódzkiego 
Zw. Inw. Woj., ul. Mickiewicza 80. 
Nowak skład kolonjalny ul. Mickie- 
wicza 82. 
Toruń—Mokre: 


Kamiński, ulica Kościuszki 77. 

Grelewicz, ulica Podgórna. 

Raniszewski, ulica Grudziądzka 95. 

„Zgoda* ul. Sobieskiego 30. 
Dworzec Główny: 

Księgarnia dworcowa „Rach*. 


Laskowice: 
Księgarnia dworcowa „Ruch*. 


|Grudziądz: 


Księgarnia dworcowa „Ruch“; 
Statkiewicz, Płac 28. stycznia: 


Chełmża: 
„Zgoda“ ul. Toruńska 3 


|Chojnice: 


„Księgarnia Polska“. 


Luloih Szymański 


urzędowy spedytor. kolei państwowych 
Toruń, Żeglarska 3 --- Tel. 909 i 914 
Spedycja towaru! 
Trausport mebli, 
Przeprowadzki 


w patentowych meblowych wozach nowo wyściełanych. 
Urzędowy spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
godzinach; po odbiorze z kolei odbiorcy podług, urzędo- 
wej taryfy; kolejowej dostarczyć. Magazyny spedytora 
kolejowego stoją pod dozorem kolei. 


Za urzędowego ` 
spedytora odpowiada kolei. === 1 


Każdy Przemysłowiee, Kúpiec; Urząd, Obywa- - 
tel pracenje tylko z urządow.spedytorem kolei“ 


s 1, m 
Wypożyczanie 
Konie wraz z wozami i furmanami na 
każdetelefoniczne zawołanie do dyspozycji. 
Najtańsze i najsolidniejsze urzę 
dowo aprobowane przedsiębior- 
stwo transportowe w Toruniu. 


Zwózka całowagonowych i drobnych to- 
warów z kolei i na kole! każdego czasu. 


Żegluga 


własne parostatki. do holowania tratew i berlinek. 


Parostatki wycieczkowe każdego czasu, 


: Zamówienią na 
giwszelkie druki 
przyjmują. EKSPEDYCJE. 


„Expressu Pomorskiego“. 
przy Piekarach 14 i św. Katarzyny 34 


Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i Ska. w Toruniu. Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kwiatkowski | 


